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ENTROPIE PRITOMNOSTI

Pfritomnost se rozpada. Nékdy je zfetelna, jindy sotva postfehnutelna — mizi ve pootevienych
dvefich, za rohem zdi, ve svétle prosakujicim pfes zavésy. Télo splyva se stinem, svétlo
protina prostor, ktery se zda byt stale prazdnéjsi. Viditelné se misi s tuSenym. Utrpeni
nezanechava vzdy stopy — nékdy je to jen posun dechu, odraz na povrchu, nedokoncéeny
pohyb.

Ztrata nepfichazi vzdy najednou. Nékdy se pomalu vkrada, rozplyva se v kazdodennosti, stava
se pozadim. Nepfitomnost narlista v prazdnych mistech, v tichu, ve svétle, které uz nikoho
neosvétluje. Kde kongi pfitomnost a zacina jeji absence?

ENTROPIA OBECNOSCI

Obecnos¢ ulega rozpadowi. Czasem wyrazna, czasem ledwie uchwytna — znika w uchylonych
drzwiach, za zalomem S$ciany, w Swietle przecedzonym przez zastony. Ciato stapia sie
Z cieniem, swiatto przecina przestrzen, ktéra zdaje sie coraz bardziej pusta. To, co widzialne,
miesza sie z tym, co przeczuwalne. Cierpienie nie zawsze zostawia Slady — czasem jest tylko
przesunieciem oddechu, odbiciem na powierzchni, niedokoczonym ruchem.

Strata nie zawsze przychodzi w jednej chwili. Czasem sgczy sie powoli, rozprasza
w codziennosci, staje sie ttem. Nieobecnos¢ narasta w pustych miejscach, w ciszy, w Swietle,
ktére nikogo juz nie o$wietla. Gdzie kohczy sie obecnos$¢, a zaczyna jej brak?

ENTROPY OF PRESENCE

Presence dissolves. Sometimes clear, sometimes barely perceptible — it vanishes through a
half-open door, around the corner of a wall, in light filtered through curtains. The body merges
with the shadow, light cuts through space that seems increasingly empty. The visible blends
with the sensed. Suffering doesn’t always leave marks — sometimes it’s just a shift in breath, a
reflection on the surface, an unfinished movement.

Loss doesn’t always arrive in an instant. Sometimes it trickles slowly, disperses into everyday
life, becomes background. Absence grows in empty places, in silence, in light that no longer
illuminates anyone. Where does presence end and absence begin?



